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Z sejmu.
Sprawa rozwiązania sejmu.

WARSZAWA, 20.6 (wł.). można z dyskusji wnios- 
Głównym tematem obrad, kować, wniosek posła Cza- 
dzisiejszego posiedzenia pińskiego ma szanse przej- 
sejmu były debaty nad ścia w tym sensie, że bę- 
wnioskiem posła Czapiń- dzie on dotyczył tylko o- 
skiego, dotyczącego sprawy becnego sejmu, 
rozwiązainości sejmu. Jak

W Niemczech po radzie ligi.
BERLIN, 20.6 N iem iecka  

p ra sa  p raw icow a p row adz i  z a ­
ciekłą k am p an ię  p rzeciw ko  
niem ieckiej delegacji g en e w ­
skiej, a  zw łaszcza  p rzeciw ko  
S tresem annow i.  „D er T a g “ i 
„Lokal A nze ig e r"  cy tu ją  głosy 
p ra sy  paryskie j,  londyńsk ie j  i

rzym skiej i ośw ietla ją  te n d e n ­
cyjnie, ce lem  w yw ołania  w ra ­
żenia, że  rad a  ligi na rodów  
zb an k ru to w a ła  n iem al zu p e ł­
nie, w o b e c  bezp o śred n ich  ro z­
m ów  m inistrów spraw  zagra­
nicznych  wielkich m ocarstw .

Dzli start trzeciego
z  N o w eg o  Jorku d o

N O W Y  JO R K . 20 6. Lotnik  
m erykańsk i  k o m a n d o r  Byrd 
ryznaczył n a  p on iedz ia łek  
tart sw eg o  od lo tu  p o n ad  
ktlantyk do  P a ry ż a ,  gdzie za- 
rzyma się kró tko , poczem  tą

lotu nad Atlantylilem
Paryża I z  pow rotem .

samą d ro g ą  w róci do N . Jorku.
T o w a rzy szą  mu dw a j p a s a ­

żerow ie  i m echan ik , k tóry  z 
ap a r tu  rad jow ego, um ieszczo­
n ego  na  sam olocie , d aw ać  b ę ­
dzie co godzinę  sygnały.

Niemcy ro z M u u ln  lotnictw.
SZCZECIN, 20 6. Dziś został 

u pośw ięcony  now y wielki 
>lac lotniczy przeznaczony dla 
leroplanów  i h y d ro p lan ó w  nie- 
nieckich Jest  to najw iększy  
ilac lotniczy na  w schodzie  Eu- 
opy. S k ład a  sie  z części ląd o ­
wej i wodnej. U rządzony  zo- 
t a ł  olbrzymim n ak ład em  fun- 
luszów orzez rząd niemiecki, 
:tóry ro zk aza ł  w ysuszyć m o ­

czary i zb u d o w ać  o d p o w ied n ie  
u rządzen ia  lotnicze. Plac ten 
ma służyć dla linji lotniczych: 
Szczecin— W ro c ła w —Gliwice — 
G d a ń s k — Królewiec, oraz dla 
linji niem iecko-sowieckich, nie- 
m iecko-szw edzkich  i niemiecko- 
gdańskich. W  ten sp o só b  N iem ­
cy pod  okiem  państw  eu ro p e j­
skich ro zb u d o w u ją  w p o śp ie sz ­
nym tem pie sw e  lotnictwo.

roili 1 2 mmmm
LONDYN, 20 6. Minister sp ra w  
gran icznych  rząd u  m arsza łka  
:an-K ai-Szeka W u, ośw iad- 
ył p rzedstaw icielom  prasy  
iropejskiei, że arm ja połud- 
owa chińska o trzym ała od 
arszałka Czan-Kai Szeka  roz- 
iz nie s trze lan ia  do  cudzo- 
emskich s ta tków  w ojennych  
ochraniania  życia i mienia 
jcokra jow ców . R ów nocześn ie  
>noszą z p lacu  boju, że gen.

Sun pon o w n ie  zos ta ł  pobity  
przez  w o jska  p o łu d n io w e i cofa 
się  w k ie runku  na  Ting-Tau. 
A rm ja  Czan-K ai-Szeka do ta r ła  
do w ażnego  p u nk tu  w ęzłow ego 
Tsinanfu, po  zajęciu k tórego  
zdobycie Szang - Tungu jest 
pew ne. M arszałek Czang Kai- 
Szek  oświadczył, że po zajęciu 
Pek inu  rozp raw i się  z ch ińsk i­
mi bolszew ikam i.

Fens chińskim dyktatorem komunistycznym.
LONDYN, 20.6. Chiński rząd 

komunistyczny w H a n k o u  d o ­
szedł do  porozum ienia  z gen. 
Fengiem i zam ianow ał go przy­
wódcą komisji w ojskow ej k o ­
munistycznych w ojsk  chińskich.

W  ten sp o só b  g en e ra ł  Feng 
s ta ł  s ię  dyk ta to rem  bo lszew ic­
kiej armji w Chinach, z k tórego  
to p o w o d u  n a jp raw d o p o d o b n ie j  
w yniknie  konflikt m iędzy nim 
a marsz. Czang-Kal-Szekiem.

Kościuszki;
F I L J E : Będzin, ho te l  Bristol, telef. 5-98; 
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Masowe eszekucie w Sowietach.
R Y G A . 20. 6. D zienniki tu ­

tejsze donoszą  o now ych  m a­
sow ych egzekucjach , d o k o n a ­
nych  w L en ingradzie  i C har­
kow ie . P o m im o  w sze lk ich  za ­
p rz ecz eń  sowieckiej agencji 
telegraficznej, w iadom ości te 
o d p o w ia d a ją  praw dzie.

B. carskim  oficerom zarzuca  
się, że brali udzia ł  w t łum ieniu

Pierwszy polski sta­
tek osobowy.

T C Z E W , 2 0 .6 . O dbyła  się  u- 
roczystość  pod n ies ien ia  b a n d e ­
ry na p ierw szym  sta tku  p a s a ­
żersk im  p od  n azw ą „G dańsk". 
M szę na s ta tku  odpraw ił  p ro ­
boszcz Kupczyński. k tóry na  
stępn ie  pośw ięc ił  banderę .  O- 
kolicznościow e przem ów ienia  
wygłosili pp.: min. K w ia tk o w ­
ski i p rezes  rady  nadzorczej 
Tow. żeglugi polskiej, Ratajski, 
k tóry w zniósł okrzyk  na  cześć 
Rzeczypospolitej i P rezydenta  
Mościckiego. Na uroczystości 
obecna  była między innemi p. 
M arsza łkow a P iłsudska.

Doriot zjawił się 
we Francji.

P A R Y Ż , 20.6. P o se ł  k o m u ­
nistyczny Doriot ścigany przez 
w ładze policyjne, zjaw ił ssę 
nagle na  jednym  z zeb rań  k o ­
m unistycznych i w ygłosił  w ie l­
ką  m ow ę do  robo tn ików , w 
której ośw iadczył, że przynosi 
p ozd row ien ie  od  miliona ch iń ­
czyków, walczących z im peria­
lizmem p ań s tw  europejsk ich . 
Policja do w ied z ia ła  się  o tern 
dop iero  po ro zw iązan iu  ze b ra ­
nia.

Manewry litewskie.
W IL N O , 20.6. Z  K o w n a  do ­

noszą: Dziś 20 b. m. w zdłuż 
gran icy  Polski w pobliżu m ia­
steczka  O ra n y  rozpoczę ły  się 
wielkie m anew ry  armji li tew ­
skiej. M anew ry  trw ać  b ęd ą  ca ­
ły miesiąc. W eźm ie  w  n ich  u- 
dział p raw ie  cała  armja, szko­
ły w ojskow e, wyższe kursa 
oficerskie im. ks. W ito lda  i 
szkoły poszczególnych  oddzia­
łó w  w ojskow ych.

Zatonięcie 
płonącego statku.
B ER LIN , 20.6. Duży p a r o ­

wiec niemiecki „E ssen " ,  s to ją ­
cy na  kotwicy w A m sterdam ie , 
pad ł  ofiarą pożaru.

Aby s ta tek  ra tow ać, m usiano  
zalać całe jego w nętrze  w o d ą  
w takich ilościach, że s ta tek  
utonął.

Giełda.

rew olucji  w  r. 1905. W  trans- 
kaukask ich  tery torjach  sądy  d o ­
raźne w ydały  kilka no w y ch  
w y ro k ó w  śmierci na  p rz y w ó d ­
ców  tych  k ie ru n k ó w  politycz­
nych , k tó re  nie p rzy p ad a ją  do 
gustu  bo lszew ikom . Czerezw y- 
czajka  po s tan o w iła  o ile m oż­
ności zachow yw ać w ta jem ni­
cy w szystkie  dalsze egzekucje.

Pisma donoszą, że...
— A ero p lan  w o jsk o w y  ro z ­

bił s ię  w pobliżu W yborga. 
Trzy osoby  zabite.

— W  M eksyku, rozstrzelano  
tam bądź sp a lo n o  b ąc ź  zYwcem 
pog rzeb an o  18 księży.

— Lub Filiph, k tó ra  od k il­
ku lat jest pilotką, zamierza w  
najbliższym  czasie pod jąć  lot 
N ow y Jo rk — Rzym.

— Wczoraj w rócił do  W a r ­
szaw y  m inister sp ra w  z a g ra ­
nicznych Zaleski z delegacją 
po lsk ą  n a  czerw cow ą sesję  
rad y  ligi narodów .

— Potw ierdza  się  w iadom ość  
o bankructw ie  p o lsk ieg o - to w a­
rzystw a m o n opo lu  sp iry tu so ­
w ego  w Turcji. B ankruc tw o  
zosta ło  sp o w o d o w a n e  w adliw ą 
organizacją  p rzeds ięb io rs tw a  i 
b rak iem  kredytów .

— W  dniach 23, 24 i. e w e n t  
25 czerwca br. rozpoczyna w 
W arszaw ie  obrady  zjazd k u ra ­
to ró w  wsźVstkich ok ręgów  
szkolnych, b ęd z ie  w nich u- 
czestniczył p m inister ośw iaty  
oraz wyżsi urzędnicy minister- 
jum.

— W edług  w ydanego  k o m u ­
nikatu  s tan  zd row ia  B rianda  
po p raw ia  się normalnie.

— W  O d esie  w y k o n an o  w 
ciągu dn ia  w czorajszego  k i lka­
dziesiąt w y ro k ó w  śmierci. Mię­
dzy in. s tracony  zosta ł  K aszyń­
ski, działacz zw iązku  n arodu  
rosyjskiego.

— Socjalistyczny dzień k o ­
biet odby ł s ię  w niedzie lę w 
całem państw ie. W  W arszaw ie  
u rządzono  w cyrku wielką aka- 
dem ję pod hasłem: „N iem a w y ­
zw olenia kob ie ty  bez w yzw o­
lenia pracy i niem a w y zw o le­
nia p racy  bez w yzw olenia  k o ­
biety".

— C zang-Tso-Lin  rozpoczął 
u roczys te  u rzęd o w an ie  jako  
dyktator. U roczystość  odby ła  
się w pa łacu  prezydentury . 
Czang Tso-L in  przyjął p o s łó w  
obcych m ocars tw  w Pekinie.

— W edług  w iadom ości otrzy­
m anych  z B ukaresz tu ,  S tirbey 

p o d ą ł  się do dymisji. Król F e r ­
dynand  pow ierzy ł m isję u tw o ­
rzenia  rządu  Jonelow i Bratianu.

R E K L A M A  
jest dźwignią 

handlu!!!

W arszaw a, 2(^6. 
N o to w an ia  urzędow e:

W arszaw a  doi. 8.91 */>
Nowy-Jork 8.93
L o ndyn  43.43
Paryż 35.03
W ie d e ń  125.82
Praga  26.50
W łochy  50 10
Szw ajcarjs  172.02
H olandja  358.40
Doi. W a r  pry w. ob. 8,92’/i

T endenc ja :  niejednolita.

Akcje.
W arszaw a, 20 6.

B enk D y sk o n to w y  1 3 1 ,00 
B ank H a n d lo w y  7 ,30  
B ank P olsk i 143.00 — 145.00 —  144.00 
Bank 7.w. S Z . 82 ,00  
S p ies?  100.00 
C z ę s to c ic e  3,00 
C u k ie t  4.95 —  5.00 
Ł a z y  0.43 
W y so k a  123,00 
C e g ie lsk i 38.00 
F itz n e r  i G . 5.50 
M o d rze jó w  9 .80  
R u d z k i 2,50 
S ta ra c n # w ic e  61.50 
Ż y ra rd ó w  18.C0 
B o rk o w sk i 3.15 
H a b e rb u sc h  145,00 —  140,00 

T e n d e n c ja  m o c n ie jsz a .

Giełda zbożowa.
Poznań , 20.6.

ż y t o  50 .5 0 -5 1 .5 0  
P szen ica  52.50— 52.50.
Jęczmień zw ykły  43.50 
O w ies 42.50—43.50 
O sp a  p szen n a  31 00 
O sp a  ży tnia  34.50 — 35.50 
M ąka żytnia 70 proc. 72.75 
M ąka ży tnia  65 proc. 74.25 
M. pszenna 65 proc. 81.00 84.00 
W yka 32.00 — 34.00 
P eluszka  31.00 — 33.00 
L ub in  żółty 23.50— 25.00 
L ub in  niebieski 22.50— 24 00

U sposob ien ie  słabe.

45.50

wyjechał
w róci i w zn ow i przyjęcia  

dnia 1 sierp n ia  b. r.

Wkrótce!

l i m i  M m o
po d ług  popu larne j powieści

B E R N A R D A  B U C H B IN D E R A
p o d  tym że ty tu łem  z u lub ień­

cem  publiczności 
E rn estem  W oreb esem  

i R e sse l Orla
w ro lach  g łów nych.
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Irjyili J i f j e n •  »» 

I W.
Smutna sprawa wstrzy- nie tryumfował zbytnio.

mania robót kanalizacyj- I to się nazywa pismem
nych na hałdach towarzy- polskim, 
stwa sosnowieckiego świad-
czy najwymowniej o sto- , . . , . ,
sunku eksploatujących bo- ^  sfmym  niedziel-
gactwa Polski kapitalistów nJ™. »um eBe Kur.-Za-
francuskich do kraju i mia- chodmeg° znoldulemy or-
sta naszego

Dziesiątki lat tej gospo­
darki francuskiej przekony­
wają nas, że panowie 
zawsze i wszędzie mają 
tylko swe interesy na wzglę­
dzie. Nie będziemy wspo­
minali o zagarnięciu osad 
szkolnych przez przedsta­
wicieli kapitału francuskie­
go, o niszczeniu procesami 
właścicielami gruntów, o- 
bjętych koncesjami górni- 
czemi, i t. p., bo to są rze­
czy stare i znane. Przesta­
liśmy się już dziwić temu.

Ale w osłupienie wpra­
wił nas artykuł w niedziel­
nym numerze .Kurjera Za­
chodniego", w którym au­
tor głosi z niekłamanym 
zachwytem o tryumfie tow. 
sosnowieckiego w sporze 
z miastem, a jednocześnie 
dla zamaskowania istotne­
go celu swego wystąpienia, 
leje łzy nad kilku .biedne- 
mi robotnikami", którym 
miasto zniszczyło zasiewy 
na hałdach.

Przecież .Kurjer Zachod­
ni” wie doskonale, że mia­
sto szkody wynagrodzi i to 
wynagrodzi sowicie. Sami 
właściciele .Kurjera Za­
chodniego” aż skaczą z ra­
dości, że im zniszczono 
stary płot, okalający dzier­
żawiony przez nich ogród 
od tow. hr. Renarda, bo 
pewni są, że za zgniłe szta­
chety otrzymają nowe. 
Tembardziej więc, gdy cho­
dzi o biednego robotnika, 
to ani miasto, ani tow. 
Ullen nie skrzywdzą go na- 
pewno.

Ale o tern, że wystąpie­
nie tow. sosnowieckiego 
pozbawia pracy kilkuset 
robotników, wstrzymując 
roboty, pozostający na żoł­
dzie kapitalistów .Kur. Za­
chodni" nie wspomniał na­
wet półgębkiem 1

A przecież po za krzyw­
dą masy robotniczej, wstrzy­
manie robót naraża całe 
miasto na kolosalne straty 
materjalne, nie mówiąc 
już, że odwleka skanalizo­
wanie miasta. Tu już w 
grę wchodzi interes ogólny.

Ale i ta okoliczność nie 
obchodzi organu przemy­
słowców, który właściwe 
swe oblicze kryje wstydli­
wie za sztandarem partyj­
nym endeków.

Tryumf nielada: socjali­
styczny zarząd miasta po­
niósł porażkę w sporze z 
tow. sosnowieckiem! Więc 
dalej: weselutko! wszystkie 
pary mazura! Górą nasi!

A że tam kilkuset robot­
nikom na płacz się zbiera, 
że zdrowie ludności ucier­
pi — to furda! Byle znie­
nawidzony zarząd miasta

tykuł p. t. .Ułani, ułani, 
malowane dzieci!" Autor 
wypisuje tu bzdury smalo­
ne o rodzinie pracownika 
kolejowego p. Hofmana, 
którego 11 synów już słu­
żyło w wojsku i to w uła­
nach, a obecnie staje do 
poboru 12-sty syn i nie 
chce służyć gdzieindziej 
tylko w ułanach.

Cała kolej aż ryczy ze 
śmiechu słysząc opowiada­
nie o tych 12 synach. (Ko­
lejarze „Kur. Zach.“ nie 
czytają i nie abonują). Pp. 
Hofmanowie mieli 16 dzie­

ci, ale obecnie żyje tylko 
4 synów i 3 ćórki, reszta 
pomarła w dzieciństwie.

Otfywiścjp, że pp. Hof­
manowie nie mogą mieć 
7 synów w wyższych uczel­
niach, skoro wszystkich 
jest 4, a z tych dwaj słu­
żyli w wojsku polskiem, 
jeden wrócił niedawno z 
Rosji, a czwarty staje obec­
nie do poboru.

Po napisaniu tej wyssa­
nej z palca breweryjki, 
„Kurjer Zachodni" apeluje 
do władz, by te obmyśliły 
dla rodziny pp. Hofmanów 
„taką lub inną nagrodę".

M y ze swej strony pro­
ponujemy obmyślenie na­
grody dla „Kurjera Zachod­
niego" za wypisywanie bre­
dni, z których większość, 
niestety, szkodzi interesom  
ogółu, a inne, jak np. o 
rodzinie pp. H. wzbudza 
uśmiech politowania.

(r.)

•taw ic ie li w ładz p ań stw o w y ch  
w ojskow ości, po licji i t.p ., po- 
czem  w ysłuchano  m szy  św ię te j 
p o d  go łem  n iebem  na boisku... 
N astęp n ie  cz ło n ek  za rząd u  w o­
jew ódzk iego  inż. T e la ty ck i po 
o d p o w ied n iem  p rzem ów ien iu  
d o k o n a ł d ek o rac ji ze słu żo n y ch  
cz łonków  straży . Z a  25 le tn ią  
p ra c ę  o trzym ali p am ią tk o w e 
że to n y  pp.: E. L sn g e , J. M ało- 
ta , I. K im icer, W . P isa ła  i L. 
K oneck i. Z a  20 la t p racy  pp.: 
S. N aw rot, I. L aub itz , T . W i- 
d erak , M. R ogalski, E. R y p p  i 
W . L epeck i. Z a  15 la t pp .: 
W . K rochm al, I. G łąb . T . F lak , 
S. C zapińsk i, B. G orzkow ski, 
I. K lim ek i T . S zum ara. Z a  
10 la t pp.: F. W ijacki, L. Ję- 
d ralski, A . Now iński, I. W ąsik 
i J. M ikuskiew icz. P o  d e k o ­
racji n as tąp iło  w bijan ie g w o ­
ździ p am ią tk o w y ch  i sk ład an ie  
podp isów  w księdze , poczem
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o d b y ła  się  d e filad a  p rz e d  w ła ­
dzam i. N astęp n ie  o godz. 3-ej 
po  p o ł o d b y ł się  b an k ie t na  
górze Z am kow ej, p odczas k tó ­
rego  przem aw iali pp . inż. T e - 
Ia tyck ., p re z y d e n t A . M ichael, 
ks. p ra ła t Z iem niak  i sęd z ia  
H e rm an .

B ardzo pod n io słą  chw ilą  b y ­
ło w ręczen ie  k o m en d an to w i 
s traży  b ędz ińsk ie j p . £  L an - 
gem u p am ią tk o w eg o  p o rtre tu  
w o to czen iu  cz ło n k ó w  za rząd u  
oraz sk o m p le to w an e j s traży .

P o zatem  p rezes  za rząd u  s tra ­
ży p. S ta rn aw sk i o d czy ta ł g ra ­
tu lacy jn e  d ep esze , n ad e s ła n e  
od p. w ojew ody k ie leck iego , 
od  d -ra  W ierzbow skiego , od  
dyr. K. N ow akow skiego , od 
za rząd u  i sz tab u  s traży  o g n io ­
wej w W arszaw ie  i p re z e sa  
zw iązku  o k ręgow ego  straży  o- 
gn iow ych  p. W in tera .

Zakończenie ro to  szkolnego w Sosnowca.
W ystawa prac uczniowskich. — U roczyste pożegnanie  
ab ltu rjen tów  szk ó l pow szechnych. — W szkole  do­

kształcającej.

więc jest złoto na Polesiu!
B adan ia  z ło to d a jn y ch  te re ­

nów  n ad  tz ek ą  Ł a ń  trw a ją  bez 
p rzerw y . Z b a d a n o  d o ty ch czas 
300 h ek ta ró w  p o w ierzch n i przy 
pom ocy  w ierceń  i u sta lono , że 
zna jdu je  się tam  zło ty  p iasek  
bez żad n e j w ątp liw ości w y p łu ­
k an y  przez w odę ze  sk a ł k w a r­
cow ych, zn a jd u jący ch  się na  
różnej g łębokości po d  p o ­
w ierzchn ią .

W  n iek tó ry ch  m iejscach  g łę ­

bokość ta  w ynosi I m e tr — 
w  innych  znów  sięga ido  40 
m etrów  i tam  w łaśn ie  zn a jd u ­
ją  się p o k ład y  zło todajne. 
P róbk i z ło ta  w y d a b y te  z sk a ł 
k w arcow ych  przyw ieziono  do 
W arszaw y  i tu  są  one p rz e d ­
m iotem  ana lizy .

Na m iejscu  b ad a ń  p o zo sta je  
bez przerw y, znakom ity  g eo ­
log  polski, dr. K uźniar.

(tyiHk uyborto  Ko rod gminnych
w pow. będzińskim.

W  niedzie lę  o d b y ły  się w y ­
b ory  sam o rząd u  gm innego w 
trzech  gm inach  p o w ia tu  b ę ­
dzińsk iego , t. j. w Z ag ó rzu , 
N iw ce i S trzem ieszycach . W y ­
nik  w yborów  w Z ag ó rzu  jes t 
n astęp u jący : na  w ó jta  w ysu­
n ię to  A n to n ieg o  B rew ińskiego, 
k tó ry  o trzy m ał 8 18 g łosów , za ­
s tęp ca  P a w e ł H o c h a ł o trzy ­
m ał 803. D o rad y  gm innej zo­
stali w ybrani: S te fan  G iersz,
H ie ro n im  G o ry ła , F ranc iszek  
Jęd rusik , T o m asz  R ad ek , P io tr  
C zapczyk , F ran c iszek  K o n o p ­
ka, F ran c iszek  K ędziela , Ig n a­
cy K alega , Jan  S tęp ień , Józef 
P lacek , K o n stan ty  W ożniczka 
i A n d rz e j D erw isz. N a z a s tę p ­
ców : Feliks R u b ert, S tefan  
G arncarz , W alen ty  Jędrusik , 
P io tr G aik , W ład y sław  M adej 
i B artłom iej S tasikow ski.

Z a in te re so w an ie  w yboram i 
b y ło  b ard zo  m ałe. W y starczy  
nadm ien ić , iż n a  up raw n io n y ch  
do  g ło so w an ia  6 ty s ięcy  osób, 
g ło so w ało  za led w ie  1692 osoby.

R ezu lta t w yborów  w gm inie 
N iw ka jest n astęp u jący : na
k an d y d a ta  n a  w ó jta  p. M igda­
ła  K aro la  la t 35, ro b o tn ik a  
kop. Jerzy , p ad ło  1843 gł. Inni 
k an d y d aci o trzym ali głosów : 
G w idon  S w ierczak  —  218 gł., 
T e o d o r Jęd rze jczak , d o ty ch ­
czasow y w ójt, 216 gł., W ład y ­
s ław  G óralsk i, u rzędn ik , 32 gł., 
Józef W oźn iak , g o sp o d arz  z 
B obrka, 37 gł. P rzy  w yborach  
na w ójta gm iny g łosow ało

2121 w yborców . U p raw n io n y ch  
do w yboru  było  o k o ło  3200 o- 
sób, w ięc u d z ia ł w w y b o rach  
d o ść  liczny.

D o ra d y  gm innej zostali w y ­
brani: B olesław  M ruk, S tefan  
D uś, W in ce n ty  D rzym ała , R o- 
m ah K o rep ta , Józef F a ty g a , 
Jan  W olski, T e o d o r Sm olarski, 
F ran c iszek  K una , W ład y sław  
F lo rek , K azim ierz G orzkow ski, 
R om an  O lczyk i T o m asz  
Z asu ń .

N a za s tę p c ó w  zosta li w y­
brani: F ran c iszek  P orębsk i,
W ale rjan  R o duk , Jan  K aczm a­
rek, W ład y sław  F rela , S ta n i­
sław  K ruk, Jan  M igdał.

C ała  n o w oobrana  ra d a  gm in- 
n *. j*k  i p ie rw szy  k an d y d a t 
n a  w ó jta  — to zw olennicy 
P . P . S.

N ied z ie ln e  w ybory  rad y  
gm innej i w ójta  w S trzem ie­
szycach , dały  w ynik n as tęp u ­
jący  n a  rad n y ch  w y b ran i zo­
stali: S. D uda, A n to n i K ęzek , 
Fr. B anaszkiew icz, R om an  D o­
b rzańsk i, M arceli W artak , A n ­
toni Janas, K o n stan ty  K ubi- 
czek, M arjan  Czaplicki, S tan i­
sław  Jędryczko, B runon G al- 
lo t, S t. P lew  i P io tr Borys. N a 
w ójta  w y b ran o  Józefa  G liszczyń  
•k iego , na za s tę p cę  W ła d y s ła ­
w a G o łęb ia .

Jed n o cześn ie  trz e b a  za zn a ­
czyć, że n a  17 ty sięcy  u p ra ­
w om ocn ionych  w yborców  g ło ­
so w ało  na w ó jta  3311 osób, a 
na  ra d ę  1566 osób.

W  zw iązku  z zak o ń czen iem  
roku  szko lnego  w  szko łach  
p o w szech n y ch  m. Sosnow ca 
o d b y ł się w n iedzie lę  ub ieg łą  
szereg  uroczystości, u rz ąd zo ­
nych  s ta ran iem  m iejskiej rad y  
szkolnej, k tó re  w zbudziły  w ie­
le uciechy  i m iły  n astró j w śród  
m łodzieży  szkolnej.

W  god zin ach  ran n y ch  zo s ta ­
ła  o tw a rta  w y staw a p ra c  u cz ­
niow skich  w sali „ T ro c a d e ro “; 
o tw arc ia  d o k o n a ł in sp ek to r 
szkolny  p. W in iarsk i w o b e c ­
ności p rzed staw ic ie li m ag istra­
tu, n au czy cie ls tw a , rodziców  
d ziatw y  i w ielkiej ilości zg ro ­
m adzonej m łodzieży . W ystaw a 
b y ła  liczn ie o d w ied zan a  i d o ­
p raw d y  w arto  iść zo baczyć 
p ra ce  tej m łodzieży , k tó re j c a ­
ło ro czn e  w ysiłki i m ozoły  d a ­
ły  b ard zo  d o d a tn ie  i p o ch leb n e  
w yniki. Na uw agę zasługują 
śliczn ie w y k o n an e  hafty , m a­
low idła na  p łó tn ie . Z b io ry  
p rzy ro d n icze  zd o b ią  ca łą  salę. 
C ałość  w ystaw y jes t b. u d a tn a  
i należy  p rzy p u szczać , że w 
ciągu 3 ch dni, t. j. ok resu  
trw an ia  tej w ystaw y  będzie  
liczn ie  odw iedzana.

O  godzin ie  11,30 w sali ki­
na  „U dzia łow ego" o d by ło  się 
u ro czy ste  p o żeg n an ie  ab itu rjen - 
tów  szkół p o w szech n y ch . W  
p ierw szym  rzęd z ie  p rzem ów ił 
in sp ek to r szko lny  p. W iniarsk i, 
a  n as tęp ie  p rzem aw iali: p rezes 
rad y  m . p. P aw e łek , p rezes  ra ­
dy szko lnej ław n ik  D obrow ol­
ski, z ram ien ia  n au czy cie lstw a 
p. B arański, o raz  p rzed staw i­
cie le  ro d z icó w  uczniów . P o p i- 
pisy chórów  szkolnych , popisy  
g im nastyczne , d ek lam ac je  i 
p rzem ów ien ie  z p o d zięk o w a­
niem  jed n ej z ab itu rjen tek  za­
kończy ły  u roczystość  p o że g n a ­
n ia m łodzieży , ko ń czące j 7 o d ­
dzia łów . A k a d em ję  zak o ń czo ­
no o d śp iew an iem  hym nu naro­
dow ego.

Na u roczystem  zak o ń czen iu  
roku  szko lnego  w m iejskiej 
szko le  d o k sz ta łc a jące j d y re ­
k to r inż. K rzyżkiew icz złożył 
w y czerp u jące  sp raw o zd an ie  z 
p rac  szk o ły  i jej s tan u  liczeb ­
nego. Z e  sp raw o zd an ia  tego  
w ynika, że w ciągu k o ń czące ­
go się ro k u  szko lnego  u częsz­
czało  na  k u rsy  d o k sz ta łca jące  
oko ło  1100 uczniów . R a d a  p e ­
dag o g iczn a  szk o ły  m a n ie lad a  
trudności p rzy  sto p n io w em  pod'

się, a n au czan ie  w niej w y d a­
je  z roku  na ro k  co raz  lep sze  
rezu lta ty .

N ajw ażn iejszą  częśc ią  u ro ­
czystości było  ro zd an ie  św ia­
dec tw  uczniom , k ończącym  
szko łę . Z a  sto łem  p rezy d ja ln y m  
zasied li pp . dyr. T ep ich t, inż. 
K rzyżkiew iecz, inż. R eczkow sk i 
i p. T ym o szu k . P anow ie ci d o ­
konali ak tu  ro zd an ia  św iad ectw  
i nag ród  uczniom  odznaczonym  
w postaci cyrkli, z ak u p io n y ch  
p rzez  m iejscow e cechy.

W  klasie  p rzem ysłow ej zo­
stali o d zn aczen i: E u g en ju sz
G ut, S tan is ław  K urc, M arjan  
R ub ińsk i, B olesław  Ś lęzak , Jan  
B oroniec i Jan  Szm al. W  k la ­
sie hand low ej: A lfred  B rzak i 
L eo p o ld  N ow ak.

P rócz  w ym ien ionych  św ia­
d ec tw a  z u k o ń czen ia  szkoły z 
k lasy  p rzem ysłow ej o trzym ali:

A d a m e k  S tan is ław , Błasz-
^Ślze^' ( -•* * * * *  C zesław , 

F id e ra  S tan is ław , G ra łek  Jerzy , 
K ieszczyński Józef, M ajew ski 
M arjan , P a jd a  Józef, S okołow ­
ski W ład y sław . S taw arczy k  
Jerzy, S zlęzak  B olesław , S zm a- 
tu ła  H en ry k , S zw ajca W ład y ­
sław , T ark o w sk i Józef, T o m a ­
sik A d am , T w aró g  S tan isław , 
U rbańsk i Jan , Z d a n e k  Feliks, 
B uczyński Józef, B o ro n iec  Jan , 
D arm o ń  W ład y sław , Figiel 
B olesław , G rabow sk i Józef, L o ­
re k  L eo n , L esiecki T ad eu sz , 
O c ie p k a  M arjan , P o lak  S te fan , 
P ie trza k  S te fan , S a lo m o n  K a­
ro l, S zk lin iarz  W acław , S zew ­
czyk A n to n i, W ięcek  A lfons, 
Z y ch  M arjan, W ierzb ick i S ta ­
n isław .

Z  k lasy  h an d lo w ej: A d am ek  
P io tr , C ieśla  Ignacy , G rzyw no­
w e *  R om an, H e ro k  S tan isław , 
K w iec ień  D onat, K idaw a S ta ­
n isław , K ozłow ski Z en o n , L a- 
p ru s  W ład y sław , Ł azarsk i M ie­
czysław , M alesa  K azim ierz, 
P rzy b y ło w sk i K azim ierz. P aź- 
n iew ski R om an, R yczko C ze­
sław , S k o rek  A n to n i, Z ielińsk i 
M ieczysław , M ajczak  W ład .

P o  ro zd an iu  św iad ectw  p re­
zes rady  n ad zo rcze j m iejskiej 
szko ły  d o k sz ta łca jące j w ygłosił
do  uczniów  przem ów ien ie , d a ­
jąc w skazów ki do  dalszego  p o ­
s tęp o w an ia  w życiu. W  im ie­
niu delegacji zg rom adzeń  rz e ­
m ieśln iczych  p rzem aw iał p. 
P iętka, a w im ieniu cechów  p. 
T ym o szu k . O sta tn i z a b ra ł g łos

M ś m  ochom, straży ogniowej w M im >
r   r   -  ’ — * j  z iu ra i

noszen iu  poziom u n au k o w eg o  dyr. inź. K rzyżkiew icz, dzięku- 
w szkole, bo m ate rja ł uczniów - jąc  zarów no  kolegom  nauczy-

N a u ro czy sto ść  25-lecia s tra ­
ży ogniow ej ocho tn iczej w  Bę­
dzinie, p rzyby ło  14 straży  o k o ­
licznych ze  sz tan d a ram i i o r­
k ies tram i oraz  18 delegacy j

s tra ż ack ich  z b liższych  i 'd a l ­
szych  m iejscow ości.

U roczystość  o tw orzy ł w ice­
p rezes  za rząd u  s traży  p. R y p p  
w o b ec  b c z n i e  z e b r a n y c h  p r z e d -

ski jest różnolity  i w sku tek  t e ­
go, iż jes t to  m łodzież  p ra c u ­
jąca  w fab ry k ach , n ie ła tw ą 
jest rzeczą  u trzym ać ją  w k a r­
bach i po  p racy  w godzinach  
w ieczorow ych  w yd o b y ć z niej 
m aksim um  w ysiłku  u m y sło w e­
go. M imo n ien ajlep szy ch  w a ­
runków  pracy , szk o ła  rozw ija

cielom , jak  i uczniom  za p racę  
w szko le oraz  ra d z ie  n a d z o r­
czej i p rzedstaw icie lom  sp o łe ­
czeństw a za w y d a tn ą  pom oc 
w p o staw ien iu  szko ły  n a  m o ­
żliw ie w ysokim  poziom ie.

Na p o czą tk u  i w końcu  u ro ­
czystości p o p isy w ał się bardzo  
sym patyczny  ch ó r szkolny.



Sto. 3.

Kronika.
KALENDARZYK.

C z e rw ic e

21
W to rek

A lojzego  G. 
P au lin a  B W . 

W schód słońca  3.14 
Z ach ó d  - 8.00.

RAD JO.
W to re k  — 21 czerw ca. 

W A R S Z A W A .
12.00 K om unikat lo tn icxo m etooro- 

logiczny. K om unikaty  P .A .T . n ad  p ro ­
gram.

15.00 K om unikat g o .p o d arczy  i lo t- 
o iezo -m eteo ro le  giezny. n ad  program .

15.20 P rze rw a  
w- 16.35 O dczy t p t. „W isłą  o d  S an d o ­

m ierza  do  T orun ia*  z  d z ia łu  „K rajo­
znaw stw o"

17.00 Nad p rogram  i kom unikaty
17.15 K oncert p opo łudn iow y .
18.35 R ozm aito ie i.
1 8.55 K om unikaty  PA T .
19.10 O d czy t p t. „P odróż na w sch ó d  

sz lak iem  S łow ackiego* z d z ia ła  „ P o ­
dróże  i p rzygody"

19 35 O d czy t p  t. ..Z goda N arodów *
20 00  K om unikat roln iczy.
20.15 Przerw a.
20.30 K oncert w ieczorny. T ranam iaja 

z  Krakowa.
22X0 K om unikat lo tn iczo  - m e te o ro lo ­

giczny, aygnał czasu , n ad  program , ko  
m an ik a ty  PA T .

22.30 T ran sm isja  m uzyki tanecznej z 
re stau rac ji „R y d z"

K R A K Ó W .
17.15 T ransm isja  z  W arszaw y .
18.40 P rzerw a, ew ent. kom unikaty .

‘19.00 O d czy t p o d  ty t. „O lim p, św ią- 
„  t a  gó ra  G reków "

19 30 O d czy t p t. „T ay lo ry z a c ja  go- 
sp o d a rs tw a  dom ow ego"

20 00 R ozm aitości.
20.30 K oncert kom pozytorsk i W ito ld a  

F riem an n a , p ro feso ra  K onserw atorjum  
w e  Lw ow ie.

W  czasie  p rzerw y  k o n certu  nadany  
b ęd zie  z W arszaw y kom unika t „M es- 
aeger P o lo n a ie "  w języku francuskim .

20.00 K om unikat m eteoro l.. sygnał 
czasu.

22.30 T ran sm isja  z W arszaw y.

P O Z N A Ń .
14.00 K om unikaty  g ie łdow e.
17.15 T ransm isja  kon certu  z W arszaw y
18.35 N ad  program .

> 18.50 P rzeg ląd  rzeczy  ciekaw ych .
•  19.35 O d czy t pt. „W isłą  od  T o ru n ia

d o  G d ań sk a"
20 00 K om unikaty  L .O .P .P
20.15 W ieczó r m uzyki lekk ie j i p io- 

aenek .
22.30 T ransm isja m uzyki tan ecznej z 

• P a la is  R o y a l" .

Ogólna.
(o) P rz y m u s  k s iąg  h an ­

dlow ych. P ro je k t d ek re tu  p. 
p re zy d en ta  R zplite j o księgach  
i b ilan sach  h an d lo w y ch  zosta ł 
w reszcie  uzgodn iony  p rzez 
w szystk ie  m in is te rja  i p rz ed s ta ­
w iony będzie  w d n iach  n a j­
b l i ż s z y c h  n a  rad ę  m inistrów .

W  m yśl p ro jek tu  k ażdy  
h an d lu jący  (kup iec) pow in ien  
p row adzić  książki han d lo w e 

fo rm a ln ie  w ed ług  p rzep isów .
’ Spó łk i ak cy jn e  z o g ran iczo ­

n ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią  i s p ó ł­
d z ie ln ie  w inny p ro w ad z ić  k s ię ­
gow ość w  języku  polskim , 
w szyscy inn i h an d lu jąc y  w 
jed n y m  z języków  eu ro p e j­
sk ich  a lfab e tem  łacińsk im  lub  
cyrylicą.

Z Sosnowca.
(s) O so b is te . Sosnow icza- 

n in , p . A n to n i M oszkow ski u-
z y s k a ł w  u n iw e rsy te c ie  w a r ­
sz a w sk im  ty tu ł  m a g is tra  p ra w ,

(s) P o s ie d z e n ie  P « d y
m ie jsk ie j m . S o sn o w c a  o d ­
b ę d z ie  się  w  c z w a r te k , dn. 23 
b. m . o godz. 7 ej w ie c z o re m . 
P o rząd ek  o b ra d : Z a tw ie rd z e ­
n ie  p ro je k tu  d o m u  n a  p o m ie -

Wkrótce

OGNIA

szczen ie b iur kana lizacy jń y ch  i 
w odociągow ych . D odatkow y  
k red y t na  koszty  zab ezp iecze ­
n ia h ipo tecznego  pożyczki u - 
lenow skiej. T  rzecie czy tan ie  
s ta tu tu  straży  ogn iow ej m iej­
skiej. S p raw a zasiłku  p raco w ­
nikom  m iejskim . U dzie len ie  u r ­
lopu  p. p. p rezy d en to w i i w ice 
p rezyden tow i. Z w o ln ien ie  od  
p o d a tk u  m iejsk iego  p lacu  n ie ­
zab u d o w an eg o , na leżąceg o  do 
p o lsk ieg o  zw iązku  za w o d o w e­
go p raco w n ik ó w  p rzem y sło ­
w ych i hand low ych . Z w ro tu  
p o d a tk u  p o b ian eg o  o d  p rz ed ­
staw  eń, u rząd zo n y ch  p rzez  a r­
ty stów  b. te a tru  „Paw ie O k o “ 
w dn. 17 i 18 kw ie tn ia  r. b. 
Z ap isan ia  m. S osnow ca na  
cz łonka  w sp iera jącego  t-w a 
w io sek k o śc iu szk o w sk ich .W  n io ­
sek  m ag istra tu  o obniżenie p o ­
d a tk u  od biletu  w stęp u  do kin. 
U pow ażn ien ie  m ag istra tu  do 
zaw ieran ia  um ów  z w łaśc ic ie­
lam i dom ów  co do  w ynajęc ia  
lokali d la  p o trzeb  szkó ł i in- 
sty tucy j m iejskich. Z m ian y  go 
dżin  o tw ieran ia  i zam y k an ia  
cuk iern i 1 kategorji. P ro śb a  
h an d la rzy  nab ia łem  o zm ianę 
godzin  o tw ieran ia  i zam y k an ia  
sk lepów . P rośba  M azurkiew i- 
eza  o udzie len ie  m aterja lne j 
pom ocy  na zorgan izow an ie  
szkoły  m uzycznej. P o d an ie  w ła­
ścicieli hoteli w S osnow cu  o 
o bn iżen ie  p o d atk u  ho te low ego . 
S p raw a udzie lan ia  k ró tk o te r­
m inow ych pożyczek  d la  h a n ­
dlu  i p rzem ysłu . P rzy zn an ie  
su b sy d ju m  kom ite tow i ra tu n ­
kow em u w Sosnow cu.

(s) Zm iany na  rynku p ra ­
cy n a  te re n ie  PUPP. vu So­
snow cu. W ciągu  osta tn iego  
ty g o d n ia  sp raw o zd aw czeg o  z a ­
n o to w an o  na rynku  p racy  n a ­
s tęp u jące  zm iany: p rzyby ło
b ez ro b o tn y ch  w sk u tek  zw o l­
n ien ia  z m iejscow ych  zak ła ­
dów  p racy  131, w sk u tek  p o ­
w rotu, p rzybycia  z p o za  te r e ­
nu  P U P P . (K ielc) 95, z  p o w o ­
du p o w ro tu  z zag ran icy  (z 
F rancji) 10, o raz  w sk u tek  zw o l­
n ien ia  słu żb y  dom ow ej 8 osób.

U było  b ez ro b o tn y ch  w skutek: 
p rzy jęc ia  do m iejscow ych  za­
k ład ó w  p racy  247 osób, sk ie­
ro w an ia  p rzez P . U . P . P . n a  
c lea rin g  zag ran iczny  do F ran ­
cji 7 osób , o raz  w sk u tek  za- 
p ośredn iczen ia  służby  d o m o ­
w ej 3 osoby. W  p o ró w n an iu  z 
p o p rzed n im  ty g o d n iem  b ez ro ­
b o cie  zm niejszy ło  się o 13 osób.

P rzy  ro b o tac h  p u b liczn y ch  
za tru d n io n y ch  by ło  w  ty m że 
o k re s ie  ogó łem  1327 osób , z 
czego w  po  w . będzińsk im  1077 
i w pow . olkuskim  2 5 t  osób.

O g ó ln a  liczba b ez ro b o tn y ch  
za czas od  12 do 18 czerw ca 
br. w ynosiła  p rzypuszczaln ie
13535 osób, z teg o  na różne 
m iejscow ości p rzy p ad a: S o sn o ­
w iec 3^73, B ędzin 1273, D ą­
b ro w a 964, C zeladź 956, gm. 
o lk u sk o -siew iersk a  1045, p o ­
zo sta łe  m iejscow ości pow . b ę ­
d zińsk iego  2412, gm. R ok itno - 
S z iach eck ie  412, p o zo sta łe  
m iejscow ości pow . zaw ierck ie- 
go 1568, gm. O g ro d z ien iec  527, 
gm. B olesław  291, oraz n a  p o ­
zo sta łe  m iejscow ości pow . o l ­
k usk iego  1034 osoby.

C zęściow y z as tó j w n ie k tó ­
rych gałęz iach  p rzem y słu  n ie  
pozw ala za tru d n ić  w szystk ich  
rob o tn ik ó w  n a  w sz y s tk ie  dn i 
w ty g o d n iu , to  te ż  S o sn o w ie c  
p o siad a  1779 ludzi p racu jących  
3 doi w tygodn iu . C zeladź — 
3986 — 5 dni, D ąbrow a — 
2556 — 4 dni, o raz gm. o lku-
s'co siew ierska, k tó ra  p o siad a
3395 o sób  fp racu jący ch  na  4 
d n i w tygodn iu .

(s) Każdy m a sw eg o  m o­
la... N aszym  m olem  je s t p a ­
p ier, k tó reg o  b ra k  o d czu w a­
m y już od  5 m aja  r. b. B rak 
o d p o w ied n ieg o  fo rm atu  zm u ­
sza n as  do k u p o w an ia  fo rm a­
tu, jaki -'«• trafi, a  n a s tęp n ie  
obcin* >.* a'o p rzed  z a d ru k o ­

Kino-teatr

„M ziałiw T
Sosnowiec.

Od w to rk u  21 -go czerw ca 1 dni n a s tę p n e
W ielk a  p rem jera! W ie lk a  prem iera!

Romans z kontrabasem
(NAGA NARZECZONA) W ed łu g  m otyw ów  A n to n a  C zechow a.

W eso ły  d ram at w  10 trag ikom icznych  a k ta ch  reżyaerji A lek san d ra  R a iu m n aw o .
W  ro lach  g łów nych: uoeobion ie  p ięk n a  i czaru  E L Z A  T EM A R Y  jak o  N aga N arzeczona

i n iezrów nany  W ER N ER  K R A U S.

KI NO

„OAZA"
Od p o n ied z ia łk u  2 0  czerw ca r. b. 1 dni n a s tę p n e

Życie za życie ( M l )
d ram a t aw an tu rn iczy  w w ykonan iu  S C H IR L E R Y  M A R O N , P E R C Y  

M A S M O N T . W A L A C E  B E ER Y  i R E Y M O N D  H A T T O N .Sosnowiec.

K I N O

„CORSO*
B Ę D Z I N .

Od p o n ied z ia łk u  2 0  do  czw artku  2 3  czerw ca r. b. w łączn ie

Sprouo przy M a c h  zamkniętych
(PROKURATOR JORDAN)

współczesny dramat życiowy o silnem napięciu w 1 0  aktach. 
W rolach głównych: MARY JO H N SO N  i H. M IE R Ę N D O R F.

C odzienn ie św ieże lody  z dw óch g a tunków . C odzienn ie  św ieże  c ias tk a  na jsm aczn ie jsze  
w ca łem  Z ag łę b iu  oraz w ielki w ybór czek o lad y , bom bon jerek , k arm elk ó w  i sokow . s ta le  

św ieże h erb a tn ik i w y rab ian e  w  trzy d z iestu  ga tunkach .

Moi;Voobyć u Cukierni „SIELANKA" TJS22S
w aniem . N a m an ip u lac ji tej 
trac im y  o k o ło  25 proc . N ieza­
leżn ie  od  teg o  c e n a  p a p ie ru  
p o d n ies io n a  zo s ta ła  o k ilka 
p ro cen tó w , je że li sy tu ac ja  ta  
się n ie zm ieni, to  z d. 1 lipca  
zm uszen i będziem y  p o d w y ż­
szyć p re n u m e ra tę  do 2 zł. 
m iesięcznie .

(s) O d c z y t .  N a kolonji w al­
cow ni hr. R en a rd a  w ygłosił o- 
n eg d a j p. prof. R y ch te r o d czy t 
n a  tem at: „ P ra c a  sp o łeczn a  i
lite rack a  A n d rze ja  S tru g a" .

(s) P o lsk ie  to  w. p rz y ro d ­
ników  Im. K opern ika  u rz ą ­
dza dziś o g. 7 i pó ł w iecz. w 
lokalu  tow . lekarsk iego  (ul. 3 
M aja 15 w S osnow cu) o s ta tn ie  
sw e zeb ran ie  p rzed w ak acy jn e . 
K o n ieczn a  jest o b ecn o ść  w szy­
stk ich  cz ło n k ó w  ze w zg lędu  
na w ażne sp raw y  o rg an izacy j­
n e . N a p e rząd k u  dz ien n y m  jest 
n ad to  re fe ra t p. W y sp iań ­
skiego.

(s) Co to  m a w sp ó ln eg o  
z e  w sp ó td z le lczo śc lą?  Z a ­
m iast w iecu  p o d  go łem  nie- 
b iem  o d by ło  się onegdaj w 
lo k alu  łaźn i tow . hr. R en ard  
zeb ran ie  p rzy  udziale  k ilku ­
dziesięciu  osób , k tó re  po w y­
s łu ch an iu  re fe ra tu  o „spó ł­
dzielczości" uchw alili rezo lu ­
cję, żąd a jąc  n a ty ch m iasto w eg o  
zaw arc ia  tra k ta tu  z sow ietam i, 
zw o ln ien ia  w ięźniów  p o litycz­
nych  i p ro te s tu jąc  p rzeciw ko  
un iew ażn ien iu  listy Nr 10 do 
rady  m iejsk ie j w W arszaw ie  itp.

(s) S o sn o w ieck ie  to w a ­
rzy s tw o  przeciw ko  m agi­
s tra to w i. U zyskaw szy  w yrok  
p rzec iw k o  m ag is tra to w i so sn o ­
w ieckie to w arzy stw o  bez s tra ­
ty  czasu  zw róciło  się do  k o ­
m ornika o w y k o n an ie  w yroku. 
W czo ra j w godzinach  p o p o ­
łu d n io w y ch  n a  m iejsce  ro b ó t 
k an a lizacy jn y ch  na h a łd ac h  
p rz y b y ł w asyśc ie  palic ji i 2 
u rzęd n ik ó w  so sn o w ieck ieg o  
to w arzy stw a kom orn ik  i przy- 
stąo ił do nałożen ia  sek w estru  
i wstr/.yMimi.a ro o O t.

S tosow nie  do  p rzep isów  
w szelki m aterja ł, pod legający  
sekw estrow i m usi być o d p o ­
w iedn io  zliczony i op isany  
p rzez  k o m o rn ik a  C zynności 
te  za jm ą k ilk a  dni.

Pom iędzy  robo tn ikam i, k tó ­
rzy b ęd ą  po zb aw ien i p racy  
p an u je  silne p o d n iecen ie  i o- 
bu rzen ie  n a  p anów  z so sn o ­
w ieckiego  tow arzystw a, sp raw ­

ców  p o zb aw ien ia  ich  ch leb a .
Idąc dale j w  m yśl „o b y w a­

te lsk iego  s tan o w isk a" , to w a ­
rzystw o  to  zgóry już p rzygo to ­
w ało  s ię  do  o g ro d zen ia  h a łd . 
N a dzień  w czorajszy  przygoto-* 
w ano ca ły  m a te r ja ł n a  o g ro ­
dzen ie  i lu d zi do  p racy . Jed ­
n ak  się przeliczyli, zap o m ­
nieli bow iem  ci panow ie , że 
n a  g ro d zen ie  trzeb a  zezw ole­
n ia m ag istra tu , teg o  w łaśn ie  
sam ego m ag istra tu , z k tó rym  
tow . so sn o w ieck ie  p row adzi 
w alkę.

(s) P odw yżka plac. W czo ­
raj o d b y ła  się k o n fe ren c ja  w 
m iejscow ym  in sp ek to rac ie  p ra ­
cy a sp raw ie  podw yżki p łac  
robo tn ików  fabryk i sz tucznego  
jed w ab iu  w M yszkow ie . R o­
bo tn icy  uzyskali 6 proc . p o d ­
wyżki d o ty ch czaso w y ch  z a ro b ­
kó w  od  dn ia  I m aja.

(s) Z eb ran ie  w o l n y c h  
sw ląsk ó w  zaw odow ych. W
u b ieg łą  n ied z ie lę  w sali zw iąz­
ku k o le jarzy  odby ło  się z e b ra ­
nie w o lnych  Fzw iązków  zaw o­
dow ych  w P  Aace  P rzew o d n i­
czy ł p. G ruszczyńsk i. P rzem a­
wiali pp . Ł ukaw sk i, N ow iński, 
W ilczak , N aw rot, K rzyżanow ­
ski, C ierpisz, S zym czyk i Ce- 
pern ik . T em a te m  o b rad  były  
sp raw y  organ izacy jne zw iązku. 
Z eb ran y ch  było  oko ło  120 osAb.

(>) W ypadek przy  pracy.
W  sobo tę , 18 bm. p odczas k o ­
pan ia  i w y d o b y w an ia  p iasku  
po trzebnego  do zam ółk i przy 
kop . „W ik to r", zd a rzy ł się nier 
szczęśliw y w y p ad ek . O b e rw a ła  
się sk a rp a  p iasku  p rzy g n ia ta jąc
3 robotn ików : O tto  Józefa lat
20 zam ieszk ałeg o  w Milewi- 
cach , S u ch o jad a  A n d rze ja  lat 
25 zam . w S osnow cu i S ta s ia ­
k a  B ogusław a 1st 20 z Milo- 
wic. E n erg iczn ą  ak c ją  ra tu n  
k o w ą zd o łan o  ich u ra to w ać  od  
zad u szen ia  i po udzie len iu  im  
p ierw szej pom ocy, odw ieziono  
ich do szp ita la  pow . k. ch . na  
Pogoni.

(s) Z sg in ione—o d n a laz ły  
s i ę .  Sw ego czasu  donosiliśm y 
o ♦ a j e m n i c z e m  zn ikn ięc iu  2 ch 
dziew czynek , uczenie 4 klasy 
gim nazjum : R ajzerów ny  i Łu- 
szczów ny, o k tó ry ch  by ło  p rzy ­
puszczen ie , że  odeb ra ły  sob ie 
życie . O n e g d a j obie pan ien k i 
o d n a laz ły  się i c ieszą  się jak- 
na jlepszem  zdrow iem , z czego 
w ynika, że w cale n ie m iały 
zam iaru  zryw ać z p ięknym

św iatem , a w  szczególności z 
n iek tó rem i jego  zakątkam i, jak  
n ap rzy k ład  z O jcow em , gdzie 
baw iły  w ciągu ca łego  ty g o d ­
n ia . C iekaw e, w jak i sposób  
po trafiły  o d b y w ać  tak  tan ie  
w ycieczki, gdyż w ydały  ty lko  
4 zło te .

Z Będzina.
(b) P ow iatow y k o m ite t 

kolonlj letn ich d la  dzieci 
Z N iem iec zw raca  się za na-
szem  pośredn ic tw em  z p ro śb ą  
o n ad sy łan ie  zeb ran y ch  na 
rzecz k o m ite tu  ofiar, gdyż p ie ­
n iąd ze  ju ż  są  p o trzeb n e . Z e  
spełn ien iem  tej p rośby  należy  
się sp ieszyć , gdyż ko m ite t na 
na jb ltższem  po sied zen iu , k tó re  
o d b ęd z ie  się w n ad ch o d zący  
czw artek  ch c ia łb y  już dokonać 
o b liczen ia  i p rzesłać  zeb ran e  
ofiary  do kom ite tu  g łów nego.

(b) BibIJoteka poi. m a­
cierzy  szk o ln e j. D ziała lność
za rząd u  bib ljo tek i polskiej m a ­
cierzy  szko lnej w B ędzinie, n a  
po lu  rozw oju  te j insty tucji sp o ­
ty k a  się z dużem  uznan iem  
w śród  m iejscow ego sp o łeczeń ­
stw a. B ibljo teka jest s ta le  za­
o p a try w an a  w najnow sze w y ­
daw nic tw a. D ość obszerny  
dzia ł lektury  szkolnej da je  
m ożność ko rzy stan ia  z niej 
m łodzieży. P rzy b ib ljo tece  jest 
czy te ln ia  gaze t m iejscow ych , 
w arszaw sk ich  i  k rakow skich .

O gó ln ie  m ów iąc, b ib ljo tek a  
cieszy  się dużem  pow odzen iem , 
k ierow niczką b ib ljo tek i jest p. 
Z a ran k ie  w ieżow a.

(b) „S trze lec"  n ag ro d zo ­
ny. D rużyna sp o rto w a  zw ią­
zku strze leck ieg o  na n iedzie l­
nych  p o p isach  sp o rto w y ch  o- 
trzy m ała  p ierw szą  n ag ro d ę  w 
po stac i dyplom u za m arsz 7 
kim . z obciążeniem .

D rugie m iejsce w zaw o d ach  
sz tafe tow ych  n a  p rzestrzen i
1.600 m tr. w 4. 37 sek., zd o ­
byli cz łonkow ie  zw iązku  s trz e ­
leckiego: Św itała, K aro l Bluszcz 
W alk n o w sk i i M achno.

(b) Z aduszony  gazam i.
M azur Józef, la t 50, bez s ta łe ­
go zam ieszkan ia , b ęd ąc  znu-

W krótCć

tan mirro
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io n y m  całodzienną żebraniną  
położy) aię na spoczynek  na 
piecu, w którym aię wypala  
ceg łę . W ydobyw ający aię z 
niedogaazonego p ieca  gaz za- 
dusił Mazura.

Z w łoki przenieaiono do ko- 
atnicy.

Z Dąbrowy.

Pierwszy zjazd i  i m m i l
w Dąbrowie.

Stoaow nie  do  za p o w ied z ia ­
nego  p ro g ram u  p ierw szego  
zjazdu  k ó ł  śp iew aczych  Z a g łę ­
bia  D ąbrow skiego , odby ło  się 
ogólne pow itan ie  w szystkich  
p rzyby łych  drużyn  śp iew aczych , 
po  k tó rem  przy dźw iękach  o r ­
kiestr w pochodzie  u d an o  się 
do  kościo ła  n a  uroczyste  n a ­
bożeństw o. P odczas  n a b o ż e ń ­
stwa, o rk iestra  i chór „Liry" z 
Z aw ie rc ia ,  w ykona ł podn ios łe  
p ien ia  religijne.

Dalszy  ciąg p ro g ram u  uro­
czystości odby ł  się w sali 
„O g n isk a"  t.j. o tw arcie  zjazdu 
i p róby chórów  ogólnych . O  
godz. 4-ej odby ł  się k o n ce r t  
p o łączo n y ch  chórów , w k tó ­
rem  wzięło udzia ł  450 asób  
p o d  ba tu tą  p. St. Rączki.

N astępn ie  odby ły  się zaw o ­
dy k o n k u rso w e  poszczegó lnych  
zespo łów  z n as tęp u jący m  w y­
nikiem: w zespo łach  2-ej ka- 
tegorji  p ie rw sze  m iejsce zajął 
chór kościelny ze Strzem ieszyc, 
drugie Lutn ia  z Bobrownik, 
trzecie  chór koście lny  z D ą­
brow y. W  zespo łach  p ierw szej 
kategorji  chórów  m ęskich  p ierw  
sze m iejsce chór kośc ie lny  iw . 
T o m asza  w Pogoni,  drugie 
m iejsce Lira  z Z aw ierc ia ,  t rz e ­
cie m iejsce H e jn a ł  z O lkusza . 
W  chórach m ieszanych  Lutn ia  
z Z aw ie rc ia  o trzy m ała  82 p u n ­
kty, chór kościelny św. T o m a ­
sza  w Pogoni 78, „E cho"  z 
So3now ęa 76 „Lira" z Z aw ie r ­
cia 73 i to w arzy s tw o  m u zy cz ­
ne z D ąbrow y 60 punktów .

Popisy  zakończono  o d ś p ie ­
w aniem  „Roty".

(a) Z ak oń czen ie  roku  
szk o ln eg o . W czora j  odby ło  
się zak o ń czen ie  roku  szkolne­
go w górniczej szkole w D ą ­
brow ie .

(a) Z n ó w  sa m o b ó jstw o .
Sam obó is tw a  w D ąbrow ie  są 
praw ie  na  p o rządku  ziennym.

W czora j 25 letnia Józefa Ż u ­
kow ska, zam ieszka ła  przy ul. 
Okrzei, us iłow ała  popełn ić  sa ­
m obójstw o, wypija jąc  większą 
daw kę  lizolu

P o w ó d  targnięcia  się n a  ż y ­
cie, naraz ie  nie zos ta ł  u s ta lo ­
ny. D esp e ra tk ę  w s tan ie  cięż­
kim  przew iez iono  do szpitala  
św. W incen tego .

(d) K radzież w m agazy­
nach Kolejowych. K radzież 
d o k o n a n ą  w m ag azy n aeh  k o ­
le jo w y ch  w Z agórzu ,  u d o w o d ­
niono P aw ło w i M o lęd ze  zam. 
przy  ulicy Staszica. Sp raw ę 
sk ierow ano  do sądu.

Z Z aw ie rc ia .
(z) Z okazji p o w ro tu  

zw ło k  Ju lju sza  S ło w ack ie ­
go  d o  kraju . W  niedzielę , 
26 bm. o d p raw io n e  zos tan ie  u- 
roczyste  n ab o żeń s tw o  o godz. 
10 rano. T eg o ż  dn ia  w d om n 
ludow ym  T. A. Z .  odbędz ie  
aię ak ad em ja  ku czci Juljusza 
S łow ack iego .

W pon iedz ia łek ,  27 b. m. 
zwłoki W ieszcza p rze jeżdżać  
b ę d ą  p rzez  Z aw ie rc ie  i zos ta ­
n ą  pow itane  n a  dw orcu  przez 
de legac ję  organizacyj.

(z) U roczyste  zak o ń cze ­
n ie  roku  szk o ln e g o  w 
sz k o le  p o w szech n e j w 
Ząbkow icach. W  zw iązku  ze 
zb liża jącem  się zakończen iem  
roku  szkolnego, uczniow ie i u- 
czenice  szko ły  p o w szech n e j  w

Z ąb k o w ic ach  o d eg ra ją  dn ia  26 
czerw ca  r. b. o godzinie  6 p o ­
p o łu d n iu  w sali dom u lu d o ­
w ego  b aśń  scen iczną  „Z a  
s iedm iom a góram i" .

(z) P o św ięcen ie  k am ie­
n ia  w ęg ie ln eg o  pod  sz k o ­
łę  W Żarkach. W  ub. n ie­
dzielę w  obecności s ta ros ty  p. 
Cz. K ow alsk iego  i in sp ek to ra  
szko lnego  pow. zaw ierckiego, 
zostało  d o k o n an e  pośw ięcen ie  
kam ienia  węgie lnego  p o d  no- 
w o b u d u jącą  się szkołę p o ­
w szech n ą  w Ż ark ach .

(z) Ś w ię to  sp o r to w e  m ło 
dzieży. O n e g d a j  na  boisku 
ob o k  d o m u  ludow ego  w zw iąz­
ku ze św ię tem  sportow em  m ło­
dzieży  szkó ł średnich  odbyły  
się  pop isy  sportow e.

(z) Inspekcje  w pow iecie 
zaw ierck im . N adkom isarz  
Steckiew icz obecn ie  bawi w 
pow . zaw ierck im , gdzie p rz e ­
p ro w ad za  inspekcję  policji.

Z  w o jew ó d z tw a  kieleckiego 
na in spekcję  gmin w pow . za ­
wierckim  przy jechał  ref. Jurjew.

(z) O ży w ien ie  ruchu bu­
dow lanego . W  sezon ie  w io­

sennym  i le tn im  za rząd  m ias ta  
za tw ierdził  szereg  p lanów  i 
p ro jek tów  na b u d o w ę  dom ów  
m ieszka lnych .

W  porów naniu  z p o p rz ed -  
niemi latami, ruch  b udow lany  
wzmógł się. B udow a dom ów  
ogranicza  się li tylko do  w zno­
szenia dom ów  2 —3 izbowych.

(z) U m ysłow o chory, p o d ­
palaczem . W e wsi P rzew o-
dziszow ice w nocy  um ysłow o 
chory S korek  M ikołaj podpali ł  
m ieszka lny  dom A gnieszk i 
Sko iek .  D om  sp łonął doszczę t­
nie, s traty  w ynoszą około  600 
zł., w yp ad k ó w  z ludźmi nie 
było. Chorego  S korka  policja 
aresztow ała .

(z) A w antury  k ro m o ło w  
sk ie . W  b ro w arze  Brew dy w 
K rom ołow ie. onegda j w ybuchła  
bójka. W  ce lu  uspoko jen ia  a- 
w a n tu rn ik ó w  p rzyszed ł  po li­
c jan t,  do k tó rego  p ad ł  strzał. 
Polic jant d la  zaa la rm ow an ia  
po s te ru n k u  wystrzelił  dw a ra ­
zy. P o m o c  p rz y b y ła  n a ty ch ­
miast. P rzy po m o cy  straży 
ogniowej aw an tu rn ik ó w  a re sz ­
tow ano.

I uli (kilimu i  Mm
Sąd  okręgow y w Sosnow cu 

ro zp o zn aw a ł  w  dn. 17 i 18 
bm. sp raw ę  Józefa Jaśko, lat 
27 (ul. R obo tn icza  10) H en ry k a ,  
lat !8 i M ieczysław a, lat 20 
Szku tn ików  (ul. R o bo tn icza  1 I), 
o skarżonych  o za d an ie  Janowi 
N iedzie lskiem u, zam. przy ul. 
R obotn iczej 19, b a rd zo  ciężkich 
ra n  w  n as tęp s tw ie  czego Nie­
dzielski dozna ł  paraliżu  d o l ­
nych  kończyn, sp ow odow anego  
n aruszen iem  sp lo tów  n e rw o ­
wych. Bracia Jan, K azim ierz 
i Józef N iedzielscy, idąc w 
dniu 15 m arca br. po  godz. 
20-ej do  sw ego b ra ta  F rancisz­
ka, zostali na  rogu  ulicy K o n ­
s tan ty n o w sk ie j  i R obotn icze j 
zaczepieni przez braci Szkutni­
ków, k tó rzy  pałali n ienaw iścią 
do Niedzielskich. Niedzielscy 
zawrócili do dom u, Szutniko- 
wie jednak ,  w yw oław szy  s w e ­
go sąs iada  Jaśkę, p o d ąży li  za 
nimi i uzbrojeni w laski, szp ic­
ru tę  sp rę ży n o w ą  i ciężarek, 
rzucili się n a  N iedzie lskich  i 
poczęli  ich bić. Najw ięcej u- 
cierpiał Jan  Niedzielski, który,

Blamaż psa policyjnego.
M iast łap ać  z ło d z ie ja , p o ż a r ł kurczaka.

W  jednym  z d o m ó w  przy 
ulicy F oksa l  w W a rsz a w ie  o- 
k radz iono  lokatorkę , p. Mi­
chalinę  Buraw ską .
, S tra ty  by ły  p o w a ż n e — p rz e ­

w yższa ły  5 tysięcy złotych. 
K ie row nik  agen tu ry  śledczej
d e le g o w a ł w yw iadow cę

z po lecen iem  p rzep ro w ad zen ia  
ś led z tw a  na  miejscu. A le  o k ra ­
dziona nie chc ia ła  go wpuścić . 

• —  M a p a n  p s a  policyjnego?
— z a g ad n ę ła  przez  łańcuch .
— No, to  po  co p a n  p rzy ch o ­
dzi z go łem i rękami?

S trap io n y  d e tek ty w  w rócił 
do  kom isarja tu  i

zw ie rzy ł s ię
sw em u zw ierzchn ikow i z t ru d ­
ności. T e n  je d n a k  n ie  chciał 
s łuchać w y m ó w ek  i k a te g o ­
rycznie  z a ż ą d a ł  spe łn ien ia  
misji.

—  S k ąd  ja  w ezm ę psa?
— T o  p ań sk ie  zmartwienie. 
W y w ia d o w ca  p o szed ł  n a  uli­

cę O rd y n a c k ą  do zna jom ego
w tafidc ie la  w ęd lln larn l

i pożyczył bu ldoga. Z  pieskiem 
na  szn u reczk u  pon o w n ie  z a p u ­
k a ł  do drzw i okradzionej n ie ­
w iasty.

—  A  czy to  aby  pies po li­
cyjny? — za g a d n ę ła  pani Bu- 
raw ska .

— Rozum ie się! U n as  in ­
nych  niema.

P o d cza s  gdy ag e n t  b ad a ł

ś lad y  w łam an ia ,
b u ld o g  zd ąży ł  o b w ąch ać  m iesz­
kanie, w yszed ł  n a  b a lk o n  i z a ­
b ra ł  się do  z a p a só w  k u lin ar­
nych. W łaśn ie  dogryzał p ie rw ­
szego  kurczaka , k iedy  go z d e ­
m askow ano .

P o  chwili p rzech o d n ie  zd ą ­
ża jący  ulicą F oksa l  ujrzeli n ie ­
zw y k łą  scenę. Na p rzedzie

b ieg ł buldog,
za nim pan i  B uraw ska  z p a r a ­
solem w dłoni, a n a  ko ń cu  
speszony d e tek ty w .

G o n itw ę  p rze rw a ł  policjant 
n a  N o w y m  Sw iecie. Pies oczy­
wiście d o s ta ł  lanie.

Zakład Rzefllarcka-kainlenlarckl l betonom
E h E n rH T M R N fl ® Oabrswle Gira. u  Rolnie 
U .  r U l n i M H A  len włiny, telefon 1-M.

Wykonywa: Pomniki, Figury, Grobowce, toczaki do ostrzenia narzę­
dzi, tablice marmurowe, blaty umywalniowe i kontuarowe.

Dział betonowy: Rury kanalizacyjne, kręgi studzienne, stopnie mo­
zaikowe, płyty trotuarowe. posadzki i słupy ogrodzeniowe i wszelkie ro­
boty budowlane wchodzące w zakres powyższy. Wykonanie solidne. 
Ceny przystępne o nawet ratami.

NAJLEPILJ ERZE Sią
T Y L K O  

PŁ Ó T N O  M A K O W E
MIESZALSKIEGO

S O S  N O W I E C H ;  l E ROZWOJU

tracąc  p o d  razam i p rzy to m ­
ności, u p a d ł  na ziemię, a w 
chwili, k iedy  chcia ł się p o d ­
nieść, Jaśko  p ch n ą ł  go nożem  
w  plecy. N iedzielskiego bracia  
odwieźli do szpitala  na Pogoni.

O skarżeni,  bronieni przez 
pp. ad w o k a tó w  P aw e łk a  i z 
u rz ęd u — M arx i ,  do winy się nie 
przyznali. W o b e c  tego, że p o ­
szkodow any  N iedzielski do 
dnia rozpraw y nie był w  sta­
n ie  opuścić szpitala, sąd  w 
kom plecie  udał się do szp ita ­
la, gdzie p rzes łucha ł  N iedzie l­
skiego. P o n ad to  zb ad an o  c a ­
ły szereg  św iadków , k tórzy  
dos ta teczn ie  ujawnili winę o- 
skarżonych .  S ąd  po  godzinnej 
naradzie  skaza ł Jaśkę n a  cz te ­
ry lata ciężkiego więzienia  z 
pozbaw ien iem  p raw  i u iszcze­
nie 160 zł. o p ła t  sądow ych, a 
H e n ry k a  i M ieczysław a S zk u t­
ników, u zn a ł  tylko w innym i 
brania  udziału  w  bójce i s k a ­
zał ich po ośm  m iesięcy w ię­
zienia i po  40 zł. o p ła t  s ą d o ­
wych.

M a rk i k o n tro ln e , 
ż e to n y , o d z ru k i  d la  
a z k ó ł i to w a rz y s tw  
k u ltu ra ln y c h , n ik lo ­
w a n ie , m ie d z io w a ­
n ie , s re b rz e n ie , z ło ­
c e n ie , o d n a w ia n ie  
n a k ry c ia  s to ło w e g o , 

w y k o n y w a  
Fabryka W yrobów 

Metalowych

Soldberg: I Kucyński
SOSNOWIEC, 

ul. Przejazd Nr. 3. •
T c l. 5-46.

li) L 0. 1

nom  rozKM Jazdy
pociągów osobowych w Sosnowcu

w ażny  od dnia 15 m aja  br. 

O D C H O D Z I):

Do Katowic: 0.16, 1.12 (pospieszny) 1.50 
3.32, 4.07, 4.40. 5.47, 7.42, 7 53,
8.54, 9.39, 10.25. 11.09 12.36, 13.43, 
14 48, 15.38, 16.50, 17.15, 17.38, 
18.30, 19.13, 19.59, 20.15 (pos­
pieszny), 21.18, 23.45.

Do Warszawy: 0.58 (pospieszny). 9.35
(pospieszny) 11.48, 17.08 (Warsza­
wa-Wschodnia •>. Dęblin). 22.38.

Do Dęblina: 2 55, 9.46
Do Maczek: 1.30, 4.18 (wagon 2 i 3 kl. 

Sosnowiec—Kraków), 10.45,21.00
Do Częstochowy: 5.00, 7.48, 14.20. 17.48.
Do Zawiercia: 6 45.
Do Ząbkowic: 9.05, 13.24. 15 00, (wa­

gon bezpośredniej komunikacji 
do Warszawy i połącz, z posp.)
15.54, 18.50, 19.30, 23.31 (wagon 
bezpośredniej komunikacji Kato­
wice — Łódź Kaliska)

Do Szczakowy: 12.41, 18 20.
Do Kazimierza: 5.55. 15.05, 18.50. 21.20.
Do Sędziszowa: 6.05 (kursuje od I.V 

do 30.IX),

PRZYCHODZI):
Z Katowic: 0.53 (pospieszny), 1.28. 2.48, 

4.13, 4.58. 6.43. 7.44, 8.57 ,9.30 
(pospieszny), 9.41, 10.38. 11.38, 
12.38, 13.14, 14 14, 14.53, 15.50 
16.58. 17.44. 18.16, 18.40. 19.25 
20 50. 22 28, 23.23

Z Warszawy: 1.10, (pospieszny), 7.31,
12.30 (Warszawa-Wschodnia p. 
Dęblin) 19.07, 20.12 (pospieszny).

Z Dęblina: 3.20, 19.56.
Z Maczek: 1.45, 4.37, 7.50 14.44.
Ze Szczakowy: 0.10 (wagon 2 i 3 kl.

Kraków—Sesnowiec)
Z Ząbkowic: 3.54 (wagon bezpośredniej 

komunikacji Łódź Kaliska — Ka­
towice) 5,42, 8.45. 11.06. 15.34. 
16.44, 18.25, 21.15.

Z Zawiercia: 9.37.
Z Częstochowy: 10.20, 13.35, 17.34, 23.41
Z Kazimierza: 7.25, 16.40, 20.20. 23.30.
Z Sędziszowa: 22.50 (kursuje od I.1V 

do 30.IX).
Ze Strzemieszyc R.: 6.50 (kursuje tylko 

w dni robocze).

dtyWeracle sle
us ©yefsezke ?

Pamiętajcie zaopatrzyć 
się riii drogę w wyborne 
wędlinyM i  l o s u
S k i h w I k ,  Wm 14,

Wędlin takich w całej
P o l s c e  nie dostan iec ie .
Wzbudzają  o r e  podziw i 
zachwyt prawdziwych sm a­
koszów!

Słomiani wdowcy, młodzi 
a bezdomni złoci młodzień­
cy marnujecie czas bezuży­
tecznie, gdy nie odwiedzacie

Spieszcie tam tłumnie, by 
posłuchać czarującej mu­
zyki tercetu dziewczęcego, 
choćby przy s k r o m n e j  
szklance piwa sieleckiego. 
Radzi Wam to zachwycony

ByWALEC.

|  Drobne c g ł o s z m l i . |
N auka | w ychow anie.

r\ZIECl DO RABKI od dnia 6 lipce
zabiorę kilkoro na dogodnych wa­

runkach. dobre odżywianie oraz opie­
ka znanej nauczycielki. Wiadomeść 
Sosnowiec. Orla 12 Zawadzka od go­
dziny 6 wieczorem.

P o sad y  I prace.
Dotrzebna starsza panienka do sklepu. 

Piłsudskiego 53.

Kupno I sp rz ed a ż .
Sprzedam sklep spożywczy wiado- 

mość w Ezpresie.

Różne.
Pełka Teodor zgubił zaświadczenie 

rejestracyjne wydane przez magi­
strat m. Sosnowca.
pelika Zwolański zgubił książeczkę 
* wojskową wydaną w P.K.U. Pińczów 
Yl/alenty Sufleta zgubił portfel z 
™  książeczką wojskową, paszportem, 
metryką urodzenia i inne papiery. 
Uejzykowi Stanisławewi skradziono 

dowód osobisty, kartę mobilizacyjną 
i inne papiery wydane przez kopalnię 
„Kleofas”

Drukarnia Handlowa R. MONSIORSKI Będzin Plac 3-go Maja 4.


